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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a .  —  G az. k o l o ń s k a  zaw iera  

o bszerny  a r ty k u ł o wspom niane'j juz ap o k ry ­
ficznej nocie rossy jsk iej na żądanie P russ , że­
b y  koncessye handlow e p rzyznane w yrobom  
P rusk im  i na w y ro b y  Z w iązku C elnego  N ie ­
m ieckiego rozciągnięto. P rzy tacza w  k ró tk o ­
ści treść tej  n o ty : "G ab ine t petersbu rsk i dziwi 
się tym  niespodzianym  żądaniom  gabinetu  p ru ­
skiego, R ossya bow iem  znała do tychczas ty lko  
pew ne trak ta ty  hand low e m iędzy  rozm aitcm i 
w ładzcam i N iem iec, do  rzędu  k tó rych  też K ról 
P rusk i n a leż y , nie m ogła jednak  m ieć żadnej 
w iadom ości o kontrahentach  jak  o w spólnem  
politycznem  c ie le , z k tó rem by  R ossya trak ta ty  
zaw ierać , albo k tórem u koncessye rob ić  miała. 
R ów nie nie może R ossya K rólow i pruskiem u 
p rzyznać praw a przedsiębran ia legacyi albo za­
w ieran ia trak ta tów  w  im ieniu sprzym ierzeńców  
R o ssy i, niezaw isłych w ładzców  Z w iązku  N ie ­
m ieckiego, ten Zw iązek albowiem  jako  taki n a  
przeciw  państw om  zagranicznym  nie ma p raw a 
dom agać s ię , a b y  go w spólnem  politycznein 
ciałem uznano, poniew aż kongres w iedeński, 
k tó ry  Zw iązek N iem iecki u tw o rzy ł, za zasadę

p rz y ją ł, że ta  k o n sty lu cy a  N iem iec stanow ić 
ma alians n iezaw isłych p ań s tw , ale n ie  konfe- 
deracyi państw . R ossya z ubolew aniem  spo ­
strzega w  N iem czech tendencye podsycające du ­
cha narodow ości, k tó re  w szelako z czasem ła ­
tw o istn iejący porządek  zakłócić mogą i t. d.« 
—  G azeta k o l o ń s k a  słusznie już  z tych osta­
tnich słów  w yprow adza w niosek, że cała ta nota 
jest w ym ysłem  gazeciarzy  angielskich, rozum ie 
w szelako , że coś podobnego m oże jednak  za­
szło  a lbo  jeszcze zajdzie.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y a  

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 2 7 . M arca.
Z ogłoszeniem następnego ukazu  N . C esarza 

danego R ządzącem u Senatow i dnia 4 . bież. m .: 
» P rzekonan i dziesięcioletniem  dośw iadczeniem  
o isto tnym , dla w szystk ich  te raz  w idocznym  
p o ży tk u , jak i p rzyniosło  zaw arcie p raw  P ań ­
stw a N aszego w  jednym  ogólnym  ich układzie, 
uznaliśm y za stosow ne m ieszkańcom  gubernij 
Czernihowskie'j i P o łtaw sk iej, i w  tych  sp ra­
w ach i p rzy p ad k ach , w  k tó rych  obow iązują 
szczególne tym  gubernijom  w łaściw e praw a, po-
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dobnież ułatw ić zbadanie i stosowanie zaw ar­
ty ch  w  nich p rzep isów , jak  to  ina już miejsce, 
co do innych części p raw odaw stw a. D la tego 
rozkazaliśm y drugiem u O ddziałow i N aszej p rz y ­
bocznej K a n c e lla ry i: N a p r z ó d ,  zebrać i do­
kładnie w yjaśnić wszelkie daw ne postanow ienia, 
k tó re  na m ocy  nadanych przez N aszych p rzo ­
dków  M ałorossyjskiem u k rajow i szczególnych 
p raw  ucliow ują dotąd  w guberniach C zern ihow ­
skiej i Połtaw skiej sw oję m oc i działan ie ; — 
P o  w t ó r e ,  w szystkie tc postanow ien ia, zgoła 
co  do ich treści i znaczenia n iezm ienione, p o ­
mieścić w  ogólnym  układzie praw  Państw a, p rzy  
now em  jego w y d an iu , z oznaczeniem  w p rzy ­
gotow anych ku  temu a rty k u łach , iż one zaw ie­
ra ją  w  sobie m iejscow e, w' gubernijach  ty lko 
C zernihow skiej i Połtaw skiej obow iązujące p rz e ­
pisy . P ra c a  ta dokonana została pod bezp o ­
średnim  N aszym  kierunkiem  i dozorem  i u ło­
żone  w  drugim  O ddziale  p rzybocznej Naszej 
K ancellary i pro jek ta a rtyku łów  , a rów nież i 
w niosk i jego o pom ieszczeniu tychże artykułów  
w  ogólnym  praw  uk ładzie , zostały rozpatrzone 
w  R adzie P aństw a i przez Nas po tw ie rdzone; 
lecz łącząc tym  sposobem  m iejscow e, obow ią­
zu jące w  gubern ijach  C zern ihow skiej i Połtaw - 
skie'j postanow ienia z ogólnym  systeinatem  p ra­
w odaw stw a Naszego Państw a i p rzez to ha no­
w o  za tw ierdzając nadane m ieszkańcom  tego 
k ra ju  osobne praw a cyw ilne i p raw a niektórym  
stanom  służące, p rzy  szczegółowym  pod  wszel- 
kiem i względam i rozb io rze  tego przedm iotu, 
przekonaliśm y się dostatecznie, iż trw ający  w 
ty ch  gubern ijach , w łaściw ie co do sądowego 
sp raw  p rzew odu , p o rz ą d e k , ug run tow any  po  
części n a  przepisach L itew skiego S ta tu tu , zna­
cznie już biegiem czasu zm ien ionych , po części 
n a  now szych praw ach R ossy jsk ich , nie może 
b ez  n iedogodności nadal, jak  b j ł  przedtem , p o ­
zostać. P rze toż , dla usunienia na p rzysz łość 
n ieszykow uego , u trudniającego bieg sp raw , a 
n iek iedy  tam ującego działania i same praw a o- 
sób p ry w atn y ch , pom ieszania różnorodnych  
z sobą niezgodnych fonn  p rzew o d u , po tw ier­
dziliśm y p rzy ję tą  przez radę państw a m yśl 
w prow adzenia w  guberniach C zernihow skiej i 
P ułtaw skiej ogólnych o sądow ym  przew odzie 
ustaw  państw a, co do w szystkich sp ra w , w y ­
łączając ty lko gran iczne, póki co do nich nie 
w yjdą szczególne przepisy .

W  skutek  tego rozkazu jem y; — N a p r z ó d ,  
w  tych  w szystkich p rz y p a d k a c h , w  k tó ry ch  
dotąd  w guberniach C zenihow skiej i P u łtaw ­
skiej b y ły  p rzyw odzone i do spraw  stosow ane 
a rty k u ły  litew skiego s ta tu tu , lub  ukazy  i inne 
postanow ienia, przyw odzić odpow iedne im i 
zastępujące je a rty k u ły  ogólnego p raw  państw a 
u k ła d u , stosując się w tern do przepisów  p o ­
danych  p rz y  arty k u le  1 0 2  organizacyi rządzą­
cego S enatu. — P o w t ó r e .  W e  w szystkiem , 
co się ściąga do p o rząd k u  sądow ego p rzew o ­
d u ,  p rzep isy  oparte  na litewskim  sta tucie, lub 
na w y d an y ch  dla dopełnienia jego ustaw ach, 
uznać za zniesione i zam iast n ich , we w szy s­
tkich spraw ach, oprócz granicznych, trzym ać się 
tego, co stanow ią ogólne ustaw y rossyjskie o po ­
rządku  sądow ym  i środkach  cyw ilnej exekucyi. 
—  P o t r z e c i e .  N a tejże zasadzie zostaw iając 
m ałorossyjskim  kozakom  zażyw anie w spraw ach  
sądow ych cyw ilnych  w szystkich nadanych  im 
praw-, rozciągnąć i do nich moc ogólnych o 
przew odzie sądow ych p rzep isów , podobn ie jak  
do innych m ieszkańców  gubernii C zern ihow ­
skiej i P u łtaw sk iej. —  P o c z w a r t e .  S p o ­
rządzanie zapisów  i innych  opartych  na statu­
cie litewskim ak tów , różniących się rodzajem  i 
form ą od ty c h , k tó re  się zaw ierają podług o- 
gólnych dla innych  części państw a praw ideł, 
zostaw ić p o d aw n em u , tak  je d n a k , iżby  po  o- 
deb ran iu  tego Naszego U k azu  i ksiąg now ego 
w ydan ia  ogólnego uk ładu  p raw  państw a w ka­
żdym  w łaściw ym  urzędzie , akta te b y ły  zap i­
syw ane i pośw iadczane zgodnie z tem co zaleca 
a rty k u ł 6 0 0  u k ła d u  ptjaw cy w iln y ch ; w yłą­
czają się od  tego jed y n ie  tak nazw ane zastaw y 
na u p ad , nie m ogąc nadal mieć m iejsca, ja ­
ko n iezgodne z obow iązującem i w  guberniach 
C zernihow skiej i P u łtaw skiej przepisam i usta­
w y  o bank ru tach  i z ogólnym  porządkiem  exe­
kucyi cyw ilnej teraz w prow adzanym  do tych  
gubernii. P o  p i ą t e .  P o tw ierdzone prZez 
N as postanow ienie rad y  państw a 15. K w ietnia 
1 8 4 2  roku  o naznaczeniu term inu pełuoletności 
i w  gubern iach  C zernihow skiej i Połtaw skiej 
pod ług  ogólnych ustaw  państw a, stosow ać do 
opiek  ik u r a to r y i ,  k tó re  będą ustanaw iane po 
ogłoszeniu w  tych guberniech niniejszego N a­
szego U k a z u , nie dając temu przepisow i w stecz 
obow iązującej m o c y  —  P o s z ó s t e .  D zia­
łanie tego ukazu  w  gubern iach  C zernihow skiej
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i Połtawskiej ma się rozpocząć od dnia otrzy­
mania jego i ksiąg ogólnego układu praw  pań­
stwa w urzędach tych gubernii

Rządzący senat w yda potrzebne ku w yko­
naniu tej Naszej woli rozrządzenia.«

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 29. Marca.

Petycya względem familii Napoleona i przy­
wrócenia wizerunku Cesarza na orderze Legii 
H onorow ej, przedstawiona Izbie D epu t., dnia 
18. Marca przez sptaw ozdaw cę, Pana Ladou- 
cette, podała dziennikom tutejszym interessują- 
cą do rozumowań materyą. Mówca rozwinął
trafnie pow ody proszącego. Co się tyczy żą­
danego przywrócenia wizerunku Cesarskiego na 
orderze Legii Honorowej, przypomniał przede- 
wszystkiem to , że Napoleon był twórcą tego 
orderu. Król wystawił statuę Cesarza na ko­
lumnie Vendome, własny syn Królewski pop ły ­
nął na morze Indyjskie dla przywiezienia z w y­
spy skalistej popiołów Cesarza i złożenia ich 
na brzegach Sekw any, Sam Król własnoręcznie 
przyłożył się do budow y pomnika na cześć Ce­
sarza, na który przeznaczono 2 miliony fr. 
\  wszelako popełniono nieprzcbaczony błąd, 
gdy popiersie H enryka IV. zastępuje miejsce 
popiersia cesarskiego. Różnemi czasy zajmo­
wano się już tym samym przedm iotem , różne 
kommissye w' r. 1834 ., 1840 . i 1841 . zgadza­
ły  się na wspomniane przywrócenie w izerunku 
cesarskiego, dotychczas jednak pozostało jak 
dawniej.

Pan B ourlay mówił o drugie'j części petycyi. 
M inęły już te czasy, kiedy familia Napoleona 
mogła się stać niebezpieczną dla Francyi. N a­
czelnik jej umarł już od lat 2 3 ,  kilku zaś star­
ców , którzy jeszcze z familii tej pozostali, od 
3 0  lat zaszczytne prowadzą życie na wygnaniu, 
a kilku młodych ludzi, którzy poświęcają się 
częścią naukom , częścią obcej służbie, i nako- 
niec kilka młodych dam,  które podług prawa 
francuzkiego podzielają los swych m ężów, nie 
mogą wzbudzać żadnego podejrzenia i żadnego 
niebezpieczeństwa, jeżeli stosownie do życzeń 
narodu, familia ta przywołaną zostanie. Nicze­
go się tu nie żąda dla potomków Cesarza, jak 
tylko praw a, aby  swe głowy na ziemi francuz- 
kiej złożyć mogli.

Przez przybyły do H avru okręt »Dunker- 
quois« otrzymaliśmy wiadomości z Haiti do dn.

6. Lutego. Proklamacya Prezydenta B oyer o- 
głasza, że karogodne powstanie prawie zupełnie 
przytłumione zostało. Inne jednak doniesienia 
zapewniają, że coraz bardziej się szerzy. Cała 
południowa i wschodnia część wyspy ma być 
w mocy pow stańców , złożonych po większej 
części z młodych ludzi. Ich celem jest strące­
nie Prezydenta. Dowodzeni są przez dwóch 
oficerów z Kolumbii, i mieli zatknąć chorągiew 
tej rzeczypospolilej,

W  Ameryce środkowej zaw arty został tra­
ktat połączenia między krajami Guatimala, Hon- 
doras, Nicaragua i el Salvador.

Marszalek Soult, urodzony w roku 1765., 
wczoraj rok 79 ty  życia rozpoczął.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 29. M arca.

Na uroczystość o t w o r z e n i a  T u n e l u  u- 
rządzouo wspaniały pochód przez drogę pod ­
ziemną; wiele znakomitych osób było  zapro­
szonych. Prócz tego zebrało się może około 
3 ,000  widzów. Z towarzyszeniem muzyki w y­
ruszył pochód zaraz po godzinie 4lej od Rother- 
hilhe, i udał się ku drugiemu końcowi Tunnełu 
w W apping; która to przestrzeń wynosi około 
1,200 stóp. Bobalyrem tego duia był natural­
nie ten , który Tunel zbudował, S ir Jsam bert 
Brunei, rodem Francuz, przed kilku laty od 
Królowej rycerzem mianowany; skoro go na 
czele pochodu spostrzeżono, powitano go kilka­
krotnym hurra! Po odbyciu przechodu zebrali 
się dyrektorow ie towarzystwa Tunnelowego na 
obiad w London-Taverne, na który około 100 
gości było zaproszonych, pomiędzy nimi Sir E . 
C odringlou, znany General Inżynieryi Passley 
i inni. Prezes, Pan Haves, wzniósł zdrowie 
tw órcy Tunnelu, sławił jego ducha wynalazcze- 
go (już przed 40tu  laty wynalazł on był ma­
chinę blokową używaną po dziś dzień w króle­
wskich warsztatach okrętow ych), jako też ta­
lent jego i wytrw ałość, którą mianowicie przy 
kopaniu '1 unnelu w tak jasnem okazał świetle. 
S ir Jsam bert Brunei odpowiedział na to, że po­
myślne tegoż przedsięwzięcia skutki winien jest 
pomocy publiczności i rządu, mianowicie zaś 
Księcia W ellingtona i Hr. Spencera. W  nie­
dzielę tak by ł wielki natłok przy wchodzie T un­
nelu, że z trudnością tam dostać się było można ; 
wielu nawet sprzy krzywszy sobie czekanie, o- 
deszło liapowrót. W czora j nie by ło już ciżby,



bo  chociaż kilka set ludzi znajdowało się w 
T unuelu , w tak wielkiej przestrzeni cisnąć się 
nie potrzebowano. Jakoż skoro nowość minie 
napływ nie będzie tak znaczny, bo obiedwie 
naprzeciw siebie leżące części miasta, połączone 
Tunnelem, mniej ze sobą przestają, a zbliżenie 
się tychże skutkiem dopiero ma być Tunnelu. 
W  porównaniu z powietrzem zewnętrznem b y ­
ło powietrze w Tunnelu miłe i ciepłe; latem 
będzie zapewne powietrze chłodniejsze, ściśnio- 
nem nie było powietrze bynajm niej, bez zna­
cznego przewiewu, a gaz palił się jak w  poko­
ju. Czyli po otworzeniu drógi wozowej nie 
powstanie przew iew , jeszcze jest rzeczą niepe­
wną. Kto Tunnel zna tylko z rysunków, temu 
się bardzo małym w ydaje: obadwa ganki łuko­
w e są tylko szerokości wystarczającej do prze­
puszczenia dość szerokich w ozów , z trotoarem 
nie wiele co szerszym jak potrzebuje jedna pie­
sza osoba. G dyby przeto przechód kiedyś 
znacznym być miał, każdy trzymać się będzie 
musiał ganka łukowego przeznaczonego do wnij- 
ścia i wyjścia. Małe b u d y , w których przy 
wnijściu penny się opłaca, bardzo licho wyglą­
dają, co wszakże wrażenie wspaniałych propor - 
cyi Tunelu tylko powiększa. Zdaje się, jak 
gdyby kto spoglądał z wysokiej wieży na gmach 
kościelny, i dopiero zszedłszy po długich pię­
knych schodach widzi się sam Tunnel. Koszta 
Tunnelu o wiele przeszły uczynione obrachun­
ki, a przecież olbrzymia ta robota daleko mnie'j 
kosztowała aniżeli którykolwiek z mostów sto­
licy. G dyby ganki poboczne dla wozów, bę­
dące teraz w robocie, kosztowały nawet 50 ,000  
fun. szt., to przecież Tunnel zawsze jeszcze o 
połow ę mniejby kosztował, aniżeli most W a ­
terloo: koszta jego w ynosiłyby około 500 ,000  
funt. szterl.

Doniesienia rolników  prawie ze wszystkich 
części kraju wróżą tak pomyślne następne uro­
dzaje, że na rok przyszły bardzo mało zagrani­
cznego zboża potrzebować będziemy. Z przy­
jemnością dowiadujemy się także, że prawie w 
całym kraju  handel i fabryki się ożywiają.

Półministeryalny dziennik S t a n d a r d  dono­
si, że opór przeciw wybieraniu podatków na 
ubogich wszędzie w lrlandyi się rozszerza, i 
szczególniej w  hrabstwie W aterford  przybrał 
groźny charakter. W  samym W aterford  przy 
odejściu poczty wojsko w koszarach stało pod

bronią, dla zapobieżenia iliespokojnościom. — 
W hrabstwie M e a t h  znaleziono niedawno w 
rowie zabitego exaktora podatku na ubogich.

^  D u b l i n i e  miano postanowić wybieranie 
tego znienawidzonego podatku przez wojsko 
przywodzić do skutku. Wryruszyło już kilka 
oddziałów huzarów do niespokojnych powiatów.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 31. M arca.

Drugie w ybory  w B a r c e l o n i e ,  rozpoczęte 
dn. '24. nie zdają się być tak pomyślne dla par- 
tyi monarchiczno - konstytucyjnej jak pierwsze. 
Jeśli exaltowanym dziennikom wiarę damy, to  
umiarkowani domagali się głosów Exaltowanych 
tylko jeszcze dla dwóch swoich kandydatów-, 
Markiza de Miraflores i Pana Sairo , obiecując 
natomiast pomoc swoję dla kandydatów oppo- 
zycyi dem okratycznej; ale wniosek ten koali- 
cyjny został podobno odrzucony.

Z G e r o n y  słychać wciąż gorżkie skargi na 
samowolny zarząd Generała Seoany. Zarzucają 
mu mianowicie, że wbrew  konstytucyi przeciw 
podejrzanym albo niechętnym mu osobom stanu 
miejskiego używa sądów wojennych.

Dzienniki Saragossy roztrząsają pytanie, czyli 
Infant Don Francisco de Paula zapadły nań 
w ybór na członka kongressu przyjąć może i 
przyjmie. Dzienniki rządowe dowodzą publi­
czności, ze wysoki stopień Infanta nie dozwala 
mu zająć miejsca wpośród reprezentacyi naro­
dowej.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 15. Marca.
W  na pół urzędowym dzienniku L E c h o  

d e  1 O r i e n t  umieszczono nareszcie odpis 
Sultana na list Cesarza M ikołaja, a treścią te­
goż jest, że ma praw o po sobie i może robić, 
c°  mu się podoba. Cesarz rossvjski pragnął, 
jak się zdaje, załatwić tę rzecz na drodze po­
jednawczej , bo przeciw jego porywczemu 
zazwyczaj postępowaniu pytanie to już półro­
cznym ulega obradom. U pór P o rty , nie 
chcące'j ani na włos od swoich mniemanych 
praw odstąpić, mogiby nakoniec Cesarza do 
nieprzyjaznej skłonić pogróżki, a skutkiem tej­
że byłoby zrzucenie większej części Ministrów 
i poznanie wlasne'j słabości. W  Europie chę- 
tnieby temu zapobieżono, aby  powaga Porty  
zanadto nie ucierpiała, a wpływ- Rossyi się nie 
wzmógł, ale pytanie, czy to jednak nie nastąpi.
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Rostropna rad a , aby  T u rcy a , jako słabsza 
Rossyi załatwienie lej spraw y ulżyła, nie przy­
pada wcale Porcie do smaku, która owszem 
zważa bardziej na podszepty osób, nie znają­
cych całego położenia rzeczy. Burzliwe n a ­
miętności niebezpieczną tu  odgrywają rolę. 
Szalony upór, oburzona dum a, trudne do u- 
wierzenia zaroznmienie, politowania godna 
próżność, łącznie z nienawiścią i zazdrością 
łączą z sobą nieprzyjazne dawniej żywioły. 
Austrya chętnieby znowu równowagę przy­
wróciła , ale jej zamiar rozbija się o upór i za­
ślepienie porty. — Ostatnie wiadomości z Erze- 
rum u są bardzo sm utne, i załatwienie pytania 
perskiego z pewnością znowu znacznej prze­
włoki dozna. Nuri E fendi, pełnomocnik tu ­
recki, umarł dnia 1. b. m ., paraliżem tknięty 
w kąpieli. Zdaje się istotnie, jakby  to po- 
słannictwo pokoju same nieszczęścia ścigały. 
Kapitan W illiam s, Kommissarz angielski, za­
chorował niebezpiecznie przed swoim wyjazdem 
i w Konstantynopolu kilka tygodni zatrzymać 
się musiał. Po przeminieniu niebezpieczeństwa 
w ybiera się nakoniec w  podróż; przydają mu 
za towarzysza Pana C nrsona, k tóry  zaraz za 
przybyciem  de Erzerum u zachorował i przez 
dwa tygodnie w  wielkićm niebezpieczeństwie 
u tra ty  życia zostawał. Ledwo co ten przy­
szedł do zdrowia zaswędzili się mocno Kapitan 
W illiam s i jego kollega Pan Redhouse. Spali 
oni m ocno, nie przeczuwając niebezpieczeń­
stw a, i byliby niezawodnie na wieki zasnęli, 
gdyby przypadkow o rossyjski Pułkow nik Dai- 
nese nie b y ł wszedł do nich i do życia ich nie 
przywrócił. Mimo to przez sześć dni za to od­
pokutow ać musieli. M irza Ja ffe r, pełnom o­
cnik perski, równocześnie śmiertelną chorobą 
w  Taurysie złożony został i jeszcze podobno 
zdrow ia nie odzyskał. Rozmaite listy kupie­
ck ie , jiadeszłe tą samą pocztą z P ersy i, nie 
rokują bynajmniej pomyślnego w ypadku zawią­
zać się mających w Erzerumie układów. Po­
między ludem perskim wielkie ma panować 
w zburzenie; pała on cały żądzą w ojny przeciw 
Turcyi. Głównym powodem do jego zacięto­
ści jest zburzenie jednego z ich głównych 
miejsc pielgrzymek przGz Baszę bagdadzkiego, 
K erbelahu, leżącego wprawdzie jeszcze na zie­
mi tureckiej, ale całkiem przez Persów zamie­
szkałego, i  będącego nadto miejscem pochowa­

nia ich największych proroków. Dziwne'm 
zrządzeniem wydarzył się ten nieprzyjacielski 
i nieszczęśliwy w ypadek właśnie w tej samćj 
chwili, gdy Porta pośrednictwo Anglii i Rossyi 
przyjęła i pełnomocnika swego, w celu przy­
wrócenia pokoju między temi dwoma narodami, 
do Erzerumu wysłała. Nie należy się zresztą 
dziwić bardzo nowemu wiarołomstwu ministe- 
ryum  tureckiego, bo w sprawie syryjskiej do­
statecznie onó dowiodło, jak dalece na obie­
tnicach jego polegać można. — Ja k  słychać, 
gotuje sobie Porta w Bulgaryi now y kłopot. 
Ludność chrześciańska myśli się wziąść do b ro ­
ni. Na każdy przypadek mogę W P an u  do­
nieść z wiarogodnego źródła, że Porta dostała 
w swe ręce długą proklamacyą niejakiego Ales­
sandro, k tóry  ją w P aryżu, gdzie się w ycho­
w ał, w języku bułgarskim wydrukować i mię­
dzy lud rozdać kazał, zachęcając go wuiej do 
buntu. Na teraz jeszcze Porta rzecz tę tai, 
nie chcąc niepokoić publiczności. — Sprawa 
austryackich parostatków na morzu Czarnem 
jeszcze dotąd nie załatwiona, a przynajmniej 
utrzymują się ciągle te same nieprzyjacielskie 
przeszkody na całej przestrzeni ztąd do Trape- 
zuntu i austryackie statki próżne prawie przy­
byw ają, podczas, gd y  tureckie są przepełnio­
ne. Sądzą powszechnie, że Riza Basza i Sarim 
Efendi poznają swoje nie prawe postępowanie, 
lecz, że im tylko idzie o zyskanie czasu, aby 
krajową żeglugę formalnie urządzić i postawić 
ją w możności puszczenia się W zawody z że­
glugą austryacką, nie potrzebując ciągle, jak 
dotąd, gwałtownych chwytać się środków. 
Obecnie uzbrajają w arsenale rządowym wielką 
fregatę parową o sile 3 0 0kon i, a to na rozka­
zy R izy , której niezadługo jako statka kupie­
ckiego między tutejszą stolicą a Trapezuntem 
użyją, i którą przesełać będą liczne towary, 
dotąd jedynie na statkach austryackich przewo­
żone, Zyczyćby więc należało, aby pytanie 
przed tym czasem załatwiono, bo  już teraz 
mocno głoszą, że potężni akcyonaryusze tu ­
reckiej żeglugi parówej zamyślają także okręty  
do Salonichi, Sm yrny i nawet do dolnego D u­
naju w ysełać, coby towarzystwu austryackie- 
mu cios śmiertelny zadało. — Pow rot R eszyda 
Baszy jeszcze pożądanych zmian ńiinisteryal- 
nych nie sprowadził, i sądzą, że tylko gwałt 
w ypadków  zdoła go znowu do ministeryum
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w prow adzić . P rzy jaciele  jego obaw iają się n a­
w et, ab y  go R iza znow u nie o d d a lił, w yseła- 
jąc go jako Posła do P ersy  i lub  na G u b ern a ­
to ra  jakiej p row incyi. Inni pow iadają , ze po ­
średnio często z R izą k o re s p o n d u je ,  z czego 
w noszą, ze mu jaki w yższy urząd  przeznaczo­
no. I). 7. miał R eszyd posłuchanie u  S ułtana 
i doznał od  niego nader uprzejm ego przyjęcia. 
M ów ią tu  wiele o niezadługim  pow rocie ces, k. 
In ternuucyusza H rabi S tiirm era , i w szyscy się 
z tego cieszą, bo  gruntow ne i obszerne w iado­
m ości, jak ie w  czasie swego długiego p oby tu  
tutaj zeb ra ł, n aw et p rzez T u rk ó w  w ysoko  ce­
n ione byw ają . P o w ro t jego w y w arłb y  zba­
w ienny  w pływ  na położenie rzeczy , a p rzy ­
jaciele jego szczerzeby się z tego c ieszy li, p ra ­
gnąc usilnie p o w ro tu  jego.

Rozmaite wiadomości.
( 1  Tyg, Pełersb.J

K r y t y k a  h i s t o r y c z n a .
( C i ą g  d a l s z y  )

—  —  Żałow ał Z y g m u n t  A u g u s t ,  że
się te  przejażdżki tym  w łochom  daw no n i e -  
o p r z y k r z y ł y ,  t. j. że n iestarano  się ich z ra­
zić od  podobnych  posług (str. 5 9 . ) ,  już w teu- 
czas p rzew id y w ał, że w ydziedziczonym  być 
m oże (str. 6 0 . ) ;  nie o same w szakże pieniądze 
m u chodziło , mógł się słusznie obaw iać, aby  
ich na know ania przeciw  niem u nieużyła. U w ia­
damia R adziw iłła , że przez tegoż Papagodę z 
sum m y 3 0 0  t. czezw. z ł.,  k tórą m iała na banku  
w eneckim , połow ę kazała oddać K aro low i Y. 
K raków  b y ł w ów czas p e łn y  W ło c h ó w , jeden 
z n ich  A l e k s a n d e r  m uzyk ostrzeżony  w  nocy  
p rzez jakiegoś doktora p raw a użytego za św ia­
dka do  p rze lew u , uw iadom ił o tein króla. D rę ­
czy ły  go te postępk i, bo spraw iedliw ie obaw iał 
s ię , ab y  poddani n ieobw iniali go o zubożenie 
k ra ju , czuł p rzy k ro ść  sw ojego położenia i tak 
się tłu m aczy : >, z płaczem  na to  musi się po- 
m yślaw ać, jednak  iżeśm y pow inniejsi tak  w iel­
k ą  szkodę rzeczypospolite'j obm yślaw ać, m y 
niew idzim y innej drogi, ja k o b y  się tem u za- 
biezeć m ogło , jedno  iżby jej m iłość praw ie w  
kleszcze by ła  w zię ta , a iżby w e w szystkiej po ­
czciwości będąc o p atrzona , sobie siedziała nic 
ni o czem niewiedząc ( s ir .  6 3 ) . »  Szczęściem 
dla sław y  Zygm unta A ugusta b y ła  to  ty lko  myśl

p iz e lo tn a , na k tó rą  sam później w zdrygać się 
m usiał. S to k ro ć  le p ie j, że zginęły  na zawsze 
sk a rb y  L’ony, niż żeb y  n a  P o lszczę m iała cię­
żyć taka p lam a, jak a  zn iew aża dzieje F rancji 
za uw ięzienie z rozkazu  syna w dow y H en ry k a  
IV . ( 1 6 1 7 ) .  U ronić się z uszanow aniem  od 
k rzy w d y , usuw ać zręczności do wiciu zenia o 
b i a d ,  jak  to  Zygm unt uczy n ił, k iedy  uiezga- 
dzal s ię , ab y  m atka zjechała się z nim podczas 
sejm u w Lublin ie (s tr . 7 1 . ) ,  b y ło  rzeczą go­
dziw ą a naw et konieczną, ale ilastaw ać na w o l­
ność m atk i, jest zb rodnia k tó rej naw et dob ro  
k i a j u  uspraw iedliw ić n iezdoła. R ona postrze­
głszy, że m inęły  czasy jej rz ą d ó w , postanow iła 
Polskę opuście i jak daw niej pokazyw ała p rzed  
synem  zbrzęk łe o czy , p rzek ładając  po trzebę 
w y jazdu  do  W ło c h  dla zdrow ia (sir. 2 3 .)  tak 
i teraz żądała, aby  już  w S tyczn iu  1 5 5 6  mogła 
się puścić w  tę podróż (s tr . 9 2 . ) .  Szczegóły 
je j w y jazdu  są dostatecznie w iadom e i z G ó r­
nickiego * )  i z P a m i ę t n i k ó w  o d a w n e j  
P o l s z c z ę  * * ). S k o ro  w ięc ty lko  kró lew na 
Z o lja  * * * ) , o którą książę H en ry k  E ruńśw icko- 
L u n eb u rsk i w  przeszłym  jeszcze ro k u  ( 1 5 5 5  
W rz e śn ia  2 1 .)  starać się począł, opuściła ( w  
L u tym  1 5 5 6 .)  dom b ra te rsk i w net i je j m atka 
w y jech ała  z Polski po  3 8  latach ciągłego m ie­
szkania. C hęć rządzenia stała się w niej p an u ­
jącą nam iętnością. W ło si k tórzy  ją w K rako ­
w ie otaczali a m ian o w ic ie : J a n  L orenzo  P apa- 
g o d a , C aunllo  E ra n ca c io , A ntoni Tercianu, 
łudzili ją ,  że p rzy b y w szy  do R ari w net zo s ta ­
nie le jen tką neapolitańską. W y s y p a n o  na ten 
koniec ogrom ne sum m y w M adrycie na dw orze 
ł i l ip p a  I I .,  ale sku tek  p o k aza ł, że się w  na­
dziejach sw oich zaw iod ła , król hiszpański nie- 
chciał w skrzeszać p raw  dom u A rragońskiego, 
k tó re  i sam po  kądzieli dziedziczył. P o  k ilku­
nastu-m iesięcznym  pobycie  w e W łoszech  w i­
dząc się b y ć  oszukaną zam yślała już o p o w ro ­
cie do sy n a , do  czego ją sk łan ia ł i Zygm unt 
1’ anelli kuchm istrz Z ygm unta A ugusta św ieżo 
z Polski do B ari p rzyby ły . R ona lekką w ów ­
czas złożona ch o ro b ą , ciągle p o w tarza ła , iż

*) Dzieje w koronie polskiej, *fr, 124. do 144.
) Tom II., sir. 7 do 12, wydania lipskiego.
) Układy o lo małżeństw o, ja k  ju ż  wspomnia­

no, znajdują się w Dogielu. N iewiadomy mi z pe­
wnością czas urodzenia Królew ny Zofii — zdaje sie

Przłp a d a między Zygmuntem nr. ], S ierpnia 
1° . • a Anną ur. 18. Października 1523 , musiała 
więc wychodząc za mąż mieć więcej la t 3lHn.
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sk o ro  do zdrow ia  pow róc i ,  natychmiast się w  
pod róż  w ybierze.  Papagoda lękając się stracić 
ow ocu  długoletnich zabiegów, gdyż dla tego 
jedynie królową do W i o c h  ściągnął,  ab y  księ­
stwo Bari dla dw o ru  hiszpańskiego zapewnił a 
k le jno ty  i pieniądze sam zagarnął ,  przekupił 
lekarza J a n a  Antonio z M acera ty ,  aby  w  le­
karstwie królową otruł. K iedy  Antonio wszedł 
do  p oko ju  chore j ,  Lorenzo  ani na chwilę go 
n ieodstąpił,  Bona żądała, a b y  podług zw yczaju  
lekarz połowę podaw anego lekarstwa wypił,  
co len bez wahania się uczynił,  w nadziei zni­
szczenia natychmiast sku tków  trucizny wiado- 
memi sobie śrzodkami. —  S koro  jednak  B ona 
resztę zgubnego kubka  w ychyli ła  a lekarz p o ­
śpieszył zająć się własnem ocaleniem, Papagoda 
nie w p rz ó d y  mu z zainku w yjść  dozw olił ,  aż 
póki trucizna wnętrzności nieobjęta. Antonio 
Wróciwszy do domu nietaił, że nad tydzień żyć 
niebędzie, k ró low a zaś i trzech dni miewytrZy- 
ma. W  net L  o r  e n z  o pomyślał o zniszczeniu 
tes tam en tu , za wolą królowej przez notarjusza 
publicznego C a tapano  sporządzonego, inny  zaś 
ułożył razem z Paw łem  mnichem F ranciszkań­
skim spowiednikiem królow ej , k tórym  Zuginunt 
August by ł w praw dzie  m ianow any  dziedzicem 
całej fo r tuny ,  w szakże tyle  wciśniono legatów, 
że zaledwo cząstka z niezmiernej spuścizny na 
niego spadła. W y w io z ła  Bona z sobą z Polski 
z dzieciństwa w ychow aną dziew czynę , k tórą  
mniszką M aryną n az y w an o ,  ta wiernie L o ren ­
zowi dopomagała i  k iedy p rzed  konającą k ró ­
lową czytano ten zm yślony testament M aryna 
ręką  poruszała jej głowę na znak niemego p rzy ­
zwolenia * ) .  T ak i b y ł  koniec B o n y  w- dniu 
‘20. L istopada lt>57, w  6 6 .  ro k u  ż y c i a * * ) . —

*j W a rszee ick i P ara lle la ru n i, libro  II. pp. 337, 
346. 349

**) Koch w tablicach genealogicznych T . III , sir. 
124 dzieła: • T ab leau  des revolutions de l’Europe» 
naznacza zgon Ilony w r. 1558. Schoell n o n y  wy. 
dawca tych tablic dodaje jeszcze dzieli 17. W rz e ­
śnia. W olałem  trzymać się Lcngnicha który w Hi- 
storyi P russ polskich T . II, str. 175, za dzień je j 
śm ierci naznacza 20. Listopad. Ż e um arła pod ko­
niec 1557. o tein zgodnie W arszew icki str. 346.

B ielski str. 607 uw iadam iają, jeden  
tylko Piasecki (C hronica gest. in E uropa) S|r. 282 
Dh LtUJe *e Ulnarla U . Listopada 1558. W artoby  
aby który x tak „ je j t je j  liczby podrużująeych Po- 
l* P*? W łoszech  zebrał z historyi B aru przez 
A. Beatillo w sto jat J)0 śmierci Bony 1657. in 4 w 
JNeapolu wydanej więcej szzcególów o te j K rólow ej. 
?! f  .l'rz.>najmniej kto wytłumaczył je j biogra-
y ą  znaj ującą się w nastepnem dziele: j\rotizie dei 

* X V  e su lla 'I ta lia , llu ss ia  e Polonia

Niew iadom o jak kró l  przyją ł zgon m atki,  bo  
od 3. Stycznia 1 5 5 7 .  aż do 11. C zerw ca 1 5 5 8 .  
zachodzi p rzerw a między listami pisauemi do 
Radziwiłła.

( Dalszy ciąg  nastąpi. )

raccolle e publicate da Seb. Ciampi Colie vite di 
B ona Sforza etc. F irenze 1833 8°.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w r i y S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z c z y .

W ieś  sz lachecka R u n o w o  R. Nr. 15. z p rz y -  
ległościami p o w ia tu  W ą g ro w ieck ieg o ,  o taxo- 
w a n a  w  roku  1839. są d o w n ie  na 24.08T4 al. 
9 sgr. S fen . ,  m a być w  celu podzia łu  

w  d n i u  1 1. M a j a  1 8 4 3 ,  
zrana  o godzinie l i t e j ,  w  miejscu zw y k ły c h  
posiedzeń s ą d o w y c h  sprzedaną.

Taxa at test hypo teczny  i w aru n k i  s p r z e d a ­
ży mogą być w  Hegislraturze przeirzarie.

Z miejscu p o b y tu  nieznajom a w ierzycie lka  
rea lna :

U r.  Regina z D ybyslaw skich ,  żona byłego 
dziedzica W ’oycieclia K o ry to w sk ieg o ,  te­
raz jej sukcesso row ie ,  

zapozyw aią  się niniejszćm publicznie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zarząd depozy tu  Sądu podpisanego poruczo- 

n y  został urzędnikom n as tęp u jący m :
1) W .  Nagło, R adzcy  Sądu  Ż iem sko-m ie j­

skiego, jako pierwszemu ku ra to row i,
2)  W .  H enke l,  Assessorowi Sądu kam eralne­

go ,  jako drugiemu ku ra to row i,
3 )  Ur. M y n dychK a lku la to row i ,  jako  Rendan- 

towi.
T y lk o  tym trzem urzędnikom razem i za 

w spólnym  ich kwitem mogą być pieniądze i 
rzeczy  wartość pieniężną mające z bezpieczeń­
stwem do depozy tu  złożone.

G d y b y  dla ch o ro b y  lub innych p raw nych  
przeszkód  zastąpienie którego z tychże urzę­
dników w ypaść  m ia ło ,  na ówczas to za każdą 
razą przez obwieszczenie na tablicy czarnej do 
wiadomości podane zostanie.

Dni depozy tow e  u podpisanego Sądu  w  Ś ro ­
dę każdego tygodnia zrana o godzinie 9te'j o d ­
byw ać się będą.

Ponieważ przyjm owanie asserwatów do  d e ­
pozytu  przez wyższą władzę zakazane zostało, 
prze to  w zyw am y tych, k tórzy  pieniądze, p a ­
piery wartość pieniężną m ające, dokumenta, 
p recyoza  lub  inne rzeczy  do  depozytu  złożyć 
m ają ,  ażeby takowe podług przepisów  o rd y n a -  
cyi depozy tow ej wcześnie do przyjęcia do de­
pozy tu  ofiarowali, aby  depozytow i po trzebne 
w  tej mierze upoważnienie do przyjęcia ich u- 
dzielone być  m og ło ,  a wtenczas dopiero  gdy 
podający  o tein zawiadomieni zos taną ,  złoże­
nie w  dniu depozyta lnym  nastąpić powinno.
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G dyby zaś ktokolwiek mimo tego postano^ 
wienia przedmioty jakie do asserwacyi złożyć 
chciał spodziewać się może, źe z wnioskami 
swemi oddalony zostanie.

K ościan, dnia 20 Marca 1843.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Do przyjęcia nowych uczniów do szkoły w y­
działowej tu przy ulicy Szkolnej położonej u- 
poważnionym jest

Poznań, dn. 1. Kwietnia 1843.
J . L i s z k o w s k i .

tego miesiąca mój szwagier H. W ongro- 
witz jako wspólnik wszedł do mojego 
handlu m ó d ,  b ł a w a t ó w  i ł o k c i o - f f  
w y c h  t o w a r ó w ,  i że proceder ten od 
tego czasu poczynając sprawowanym na­
dal będzie pod zmienioną tirmą

Dziękując Szanownym osobom za ich 
dotychczasowe do mnie zaufanie, upra- 
szam o zachowanie go i nadal rzeczone­
mu handlow i, kiedy skojarzone wspól- 
nictwo wznieść ty lko  może sposobność 
dogodzenia wszelkim życzeniom , p r z y  
n a j ś c i ś l e j s z e j  j a k  d o t ą d  r z e t e l ­
n o ś c i .  Poznań w Kwietniu 1843.

JLutltfiłi M lirschfeUi.

Z m i a n a  l o k a l u .
W  związku z powyższem doniesieniem 

poważamy się zawiadomić Dostojną Szla- ; 
chtę i Prześwietną Publiczność, żeśmy 
handel nasz w dniu dzisiejszym z rynku 
Nr. 59 pod N er 56ty, dotychczas zajmo­
wany przez Pana M am roth, kupca su­
kien , przenieśli.

Poznań, dnia 6. Kwietnia 1843.
Ilirschfeld SC W ongrowitz. 5

N a u k a  t a ń c a .
W ysoką  Szlachtę i Szanowną Publiczność 

mam honor zawiadomić niniejszem, iż zostałem 
zaszszytnie wezwany do Poznania dla udziela­
nia tamże nauki tańca tak osobom  dorosłym , 
jako tez i dzieciom, a to  wedle własnej łatwej 
do pojęcia metody. Końcem tego przyjazd mój 
do  Poznania w dniu 23. Kwietnia nastąpi.

C. S e u g e r ,
Królewski Solo-tańcerz z Berlina.

Pierwszą nadsyłkę p r a n  d / i .  
w y c l i  P a r y s k i c h  k a ­

p e l u s z y  < l l a  u i e z e z y a u  i  c z a p e k ,
n  ajnowszego kształtu , poleca

J . L. M e y e r ,  w rynku Nr. 73,

Szanownej Publiczności donoszę niniejsze’m 
najuniżeniej, iż księgarnię moją przeniosłem 
z No 63. do N ru 68. ( na rogu rynku i ulicy 
szkolnej) domu Pana Douchy.

Poznań, dnia 4. Kwietnia 1843.
E. S. M i t t l e r .

Znaczna gorzelnia (120  szetli codzien- 
nie) potrzebuje kaucją złożyć mogącego 
gorzelnika, któryby swą zdatność pi 
śmienuemi wykazał dowodami. Ma być 
umieszczony albo z dobrą plącą rocznią 
lub z tantjemą.

Doniesienie to  jest tylko dla zupełnie 
w każdym względzie biegłych gorzelni- 
ków. Takowi zgłosić się mogą u radzcy 
handlowego Bielefeld w Poznaniu.

Mój od 58 lat istnący, z pew ności i rzetel­
ności w  obrotach handlowych znany l l ł M i d e l  
S u k n a  przeniosłem ze starego rynku  Nr. 56 - 
do położonego na tymże rynku pod Nrenl 44. 
domu Pana F. W . Gratz.

Poznań w Kwietniu 1843.
« /. JM. J ta m ro th .

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 6. K w ietnia. 1843.
Sto­ N « p r kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotow i­
zną.

O bligi długu skarbow ego . . 3% 104%, 103%
P r. ang. obligacje 1830. . . 4 103%
O hligi premiów handlu morsk. __ 92%
O bligi K urnm rchii . . . . 3 \

. w
102% lo i v

Berlińskie oblig. m iejskie 31- 103%
O dańskie dito w T . . .  . . 48 .
Zachodnio--Pr. listy zastaw ne 3% 103V 102V
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 106% 106V

•lito dito dito 3 t 102% _
W sch o d n io -P r. listy  zast. , 3% 104% 103%
Pomorskie d i to .......................... 3% 103%

103V
103V

K ur- i K owotuarch. dito . . 3', —mmi

Szląskie d i t o .......................... 3'1 102
A k e j e

Kolei B erlińsko-Poczdam skie 5 134 132
dito dito akcje a prioris . 4 __ 102%

Kolei M agdebursko-Lipskiej: — 145
dito dito akcje  a prioris . 4 —. 103%

Kolei B erlińsko-A nhattsk iej __ 117% 116%
dito dito akc je  a prioris . 4 _ 103%

Kolei D usseldorf.-E lberfeld . 5 __ 684-
dito dito akc je  a p rio ris  . 4 94%

K olei n a d re ń s k ie j.................... 5 78 V 77 Vdito dito ak rje  a prioris . 4 97
K olei B erlińsko - F rankfurt. 5 1171—

dito ()it0 akcje a prio ris . 4 103%
K olei Śląsk. górn. . . . . 4 109 108
F ry d ry c h sd o ry .......................... __ 13% 13
Inne monety złote po ^  tal. __ 11 1

VD is c o u to .................................... — 3


